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Oaloryzacja płac robotniczych. 


Projekt ustawy o obowiązującym sto- 
sowaniu wskaźnika drożyźnianego, odby- 
wając długie wędrówki międzyizbowe dla 
azgodnienia poczynionych przez Senat 
poprawek, zdążył się w międzyczasie sam 


strzowską ręką, przewidującą cięcie na 
dwa fronty: albo robotnicy nie przyjmą 
nowych warunków, wiedy nastąpi zamkię- 


cie fabryk i wstrzymanie się od wypłaca- | 


nia z tej racji, przypadających na rzecz 


przewaloryzować; tracąc na aktualności, | Państwa rat podatkowych; — aibo robot. | botn; ; 
przestał być najważniejsźem: zagadnieniem | nicy, na skutek interwenccji Rządu, skło- |nięcie choć części przynajmniej zaciągnię- 


dnia. 

Wedle ostatnio nawet otrzymanych 
informacji panowie nasi czynią usilne 
zabiegi w celu wycofania projektu przez 
Rząd. Krok ten wywołany został słuszną 
obawą, nastręczającą się z powodu punktu 
2-go ustawy, dozwalającego fabrykantom 
niestosowanie wskaźnika tam, gdzie płace 
osiągnęły równię przedwojenną. 

Punkt ten skwapliwie podchwycony 
został przez fabrykantów, którzy na gwałt 
zaczęli, we właściwy sobie tylko sposób, 
waloryzowaułe płac, bez porozumienia się 
a kimkolwiek, jakgdyby ustalenie warun- 
ków uajmu i płac z tym związanych po- 
legało na woli jednej tylko strony — fabry- 
kantów | 

Gdzieby tam mieli się liczyć z klasą 
robotniczą; wchodzić dobrowolnie w jakieś 
tam dalszę z nimi umowy normowania 
płac! 

Przecież wygłodzono dość całą klasę 
robotniczą, pozbawiając ją 122 procento- 
wego dodatku, wywołanego szaloną dro- 
żyzną w styczniu; przecież pracę w fabry- 
kach doprowadzono do dwuch zaledwie 
dni w tygodniu! 

Wystarczy rozesłać do fabryk wypra- 


nią się do poniesienia ofiar, przyjmą na- 
rzucone im cenniki i ulżą przemysłowi 
w tym pierwszym dopiero naprawdę okre- 
sie ponoszenia przezeń, na rzecz Państwa, 
świadczeń!! 

Strategja nie zawiodła! Pod wpływem 
przemówień delegatów rzadowych, nawo- 


światu o swej lojalności wobec Państwa 
jw chwilach Jego ważnych poczynań; zgo- 
dzono się na przewaloryzowanie do wy* 
sokości niemal przewojennej płac, mimo 
że odpowiednia wartość przewaloryzowana 
cen artykułów pierwszej potrzeby jest 6 
kilkadziesiąt a niekiedy nawet o stokilka- 
set procent większa od  przedwojen- 
nej! — Ofiarność i zrozumienie klasy ro- 
|botniczej umożliwi zatem Rządowi ściąg- 


jtego przez przemysłowców od tak dawna 
długu! 

Mówiąc o lojalności kl. robot. wobec 
Państwa nie można tego samego powie- 
dzieć odnośnie przedstawicieli kapitału — 
| przemysłowców, Podrywali oni 'sanacyjną 
|działalność Rządu jeszcze przed rozpo- 


łujących przedstawicieli klasy robotniczej CZĘCiem jej, wprowadzeniem w życie; — 
do umożliwienia Rządowi rozpoczętej sa- | drogą ograniczenia dni pracy w przemy- 
nacji skarbu przez ściąganie należnej od |Śle, niedopłacania zarobków, wygładzania 
przemysłowców daniny, przedstawiciele kl. pracujących, doprowadzili do *kryzysu”, 
robot, zmuszeni byli ustąpić, przyjmując |który pomógł im do legalnego zreduko- 


cowany przez Związek Przem. Włókienni- 
czego w Państwie Polskiem cennik płac 
i... sprawa żałatwiona! — Dla rozbicia 
solidarności robotniczej, przez rozbudzenie 
chciwości, wystarczy dodać kilka uwag 
objaśniających korzyści materjalne, wypły- 
wające z dobrodziejstw nowego cennika (!!) 
na które wielu wynędzniałych i wygłodzo- 
nych biedaków weźmie się, łamiąc przy 
tem opór reszty towarzyszy! — Gdyby 
zaś to nie nastąpiło — zamknąć fabryki 
i. nie płacić ll-ej raty podatku majątko- 


wego, tak niezbędnej dla sanacji skarbu. 
Ten ostatni atak zastosowany . przez 
przemysłowców przystosowany został mi- 


niemal bez zmian proponowane przez 
przemysłowców zwaloryzowanie płac. 

Proponowaną podstawową stawką 
dla tak zwanego robotnika podwórzowego 
z 2,45 złoty h zdołano drogą wielkich 
targów powiększyć do 2,66 złotego — Da- 
lej ustalono sposób obliczania innych płac 
robotniczych, wychodząc z 2,66 zł. dla prze- 
rachowania wedle stosunku i. sposobu 
ustalonego za zgodą klasy robotniczej 
w dotychczasowych cennikach płac! 

Usunięto proponowany przez prze- 
mysłowców przy obliczaniu miernik złoty, 
równy złotemu frankowi szwajcarskiemu, 
podług kursu giełdy warszawskiej, uzna- 
jąc, że do określenia płac nie wolno 
wprowadzać czynnika giełdowego, bo 
wtedy płace robotnicze stałyby się już 
bezpośrednio przedmiotem nieuczciwej 
spekulacji kupieckiej; — dano przy tej 
sposobności nie po raz ostatni wyraz nie- 
ufności kapitałowi wraz ze wszystkiemi 
jego agendami. Wyrażono natomiast za- 
ufanie do Rządu, przyjmując jako mier- 
nik złoty „frank waloryzacyjny*, którego 
wysokość w markach polskich ustala Rząd 
dla płacących podatki. 

Aktem zawartym przez 


delegatów 
robotniczych ze Związkiem 


fabrykantów 


w dniu 6 lutego r. b. klasa robotnicza nie 
po raz pierwszy zadokumentowała całemu 


wania i tak już niewielkich płac robotni- 
czych; — pozwoliło im to tym samym 
przerzucić część przypadających ciężarów 
sanacyjnych na barki klasy robotniczej. + 

— Do czasu jednak tylko!! 

Przy tej sposobności zyskali panowie 
przemysłowcy, że nie potrzebują się juź tak 
bardzo liczyć z klasą robotniczą; zerwali 
z całą bezceremonjalnością zawartą z ro-' 
botnikami umowę co do sposobu  stostinko- 
wego obliczania płac, umowę, którą winni 
byli wymówić w sposób ściśle przez prawo 
określony; — dowodząc tym samym niepo- 
szanowania prawa i Rządu! 


Zlekceważyli drogę lojalnego porozu- 
miewania się z przedstawicielami robotni- 
ków! Rozzuchwalili się, 


— Wprawdzie przedstawiciel Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem próbował qłumaczyć zajęcie takiego 
stanowiska przez przemysłowców, dowodząc, 
„że był to akt samoobrony, podyktowany 
bezwzględną koniecznością“ — lecz dowo- 
dząc to, zapomniał, że kij ma dwa końce;— 
że gdyby robotnicy nie kierowali się innymi 
wzgłędami, „jak tylko aktami samoobrony, 
wywołanemi bezwzględną koniecznością“ — 
to źle mogłyby się z tego tytułu ułożyć 
stosunki między róbotnikami a fabrykanta- 
mi; — mogłyby uledz radykalnej zmianie, 
może za radykalnej nawet!! 
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Wkłady na rachunki złotowe 


płacąc 


12 proc. rocznie i wyżej 


zależnie od wymówienia, 


Dlatego radzimy panom przedstawicie- 
lom przemysłu włókienniczego, by podo- 
bnych słów więcej nie używali, a do 


Kryzys partji komunistycznej w Ro 


Że jednak wśród bolszewików jest 
tylko kwestja czasu i rozłam nieunikniony 
-— nie lega wątpliwości. Już obecny kry- 
zys odznacza się daleko większą siłą niż 
poprzednie i wyraźniej rozgranicza dwa 
zwalczające się obozy. A bieg życia musi 
zaostrzyć różnice. W „Prawdzie” z dnia 28 
grudnia r. ub. Trocki pisał: „Różne potrze- 
by kłasy robotniczej, włościaństwa, aparatu 
i personelu państwowego wywierają nacisk 
na naszą partję, by przez rią znaleźć swój 
wyraz polityczny. Nasze różnice poglądów 
mogą tedy w ostatniej instancji wyłonić 
się z naporu sprzecznych interesów spo- 


łecznych”. Cenne to wyznanie stwierdza, |się z rąk, jak handel państwa przeszedł do | 
że partja bolszewicka składa się z różnych |rąk nepmanów”, j 


elementów o sprzecznych interesach spo- 
łecznych i że walka opozycji o demokra- 
tyzację partji podyktowana jest troską © 
utrzymanie jedności i harmonii partji, 
liczącej obecnie ria 350 tys. członków, 55 
tys. robotników, około 60 tys. właścian i 
200 t. urzędników cywilnych i wojskowych. 

Zaznaczyć trzeba, że jeszcze przed 


dwoma lity partja bolszewicka liczyła 750 
tys. członków, ale przez ciągłe „czyszcze- 
nie“ partji zredukowano 
liczby. Konieczność czyszczenia zaś wyni- 
kała z NEP-a. Wielu członków partji pias- 
tuje urzędy w państwowych zakładach 
zakładach gospodarczych, prowadzonych 
ma zasadach kapitalistychnych a obcując 
ciągle z nepmanami, t.j. z nową burżuazją 


le 


ją do obecnej |: 


kiedy istnieje możliwość 
uznania sowietów przez państwa zachodnie 
a NEP robi coraz większe szczerby w partji, 
większość przynajmniej pozornie poszla na 
| ustępstwa. Zinowiew ogłosił szereg arty- 
kułów, w których „uzasadniał* potrzebę 


zagadnień z życia robotniczege odnosili się | zwłaszcza teraz, 
jostrożniej iz większą uwagą! 
Jar, 


.. 
SJL. demokratyzacji partji i opracował szereg 
odpowiednich tez, które przyjął Centralny 
| bolszewickiego chowu, sami „znepmanieli*. | Komitet a zatwierdziła konterencja partyj- 
|I eto „doły” partyjne zaczęły sarkać na |na. Odrzucono natomiast żądanie opozycji 
„góry”, wytykać zbytkowny trybiżycia itp. |stanowienia odrębnej trakcji w partji i żą- 
Sapronow jeden z przywódców opozycji, | dania,dotyczące walki z nepmaństwem. 
|narzekając na <iepmanów, skarży się, że | Oczywiście ustępstwa większości nie mają 
| partja „traci perspektywę budowania socja- | żadnego praktycznego znaczenia, bo Opo- 
|listycznego”; inny przestrzegał przed „spo- |zycja pragnie rozszerzenia działalności 
|łecznem przewarstwowaniem aparatu” par- | partji, wciągnięcia do partji jaknajszerszych 
| tyjnego przez to, że władza kierownicza | mas robotniczych, większość zaś odgradza 
i dostaje się jednostkom, oddalającym się | partję coraz bardzie] od otoczenia i w miarę 
|coraz więcej od robotników, by coraz bar. |rozwijania się NEP-a, oraz częściej „czyści* 
|dziej przejąć się ideologją burżuazyjną, |partję od elementów niepożądanych. 
trzeci wreszcie wyraża obawę, „by pro-| Ale ani opozycja, ani Trocki nie chcą 
letarjacka treść dyktatury mie wymknęła jeszcze i nie mogą targnąć się na zasadę 
dyktatury komunistów w kraju. Chcą ogra- 
niczyć i uchylić dyktaturę Centr. Kom. w 
partji w nadziei, że tą drogą wzmecnią 
dyktaturę partji nad masami. Ale to jest 


By zwalczyć nepmaństwo w fonie 


i partji, opozycja żąda zdemokratyzowania REWA? za 
|życia partyjnego, awobody słowa i kryki, oczywiście złudzenie; dyktatura Centr Kom. 


| jest skutkiem dyktatury bolszewików nad 


przeciwdziałania korupcji. Ale opozycjal;..; k i > 
lidzie dalej i domaga się prawa MAŚLE s Eram AS usunie się skutku, nie naru- 
odrębnej frakcji wewnątrz partji, a następ-| Jac Przyczyny. 
inie, by stopniowo oczyścić partję od NEP-a, e 
|opozycja żąda, by nanowo przyznano To SAMOBÓJSTWO MAŁPY. W stoli- 
botnikom w fabrykach prawo współpracy cy Słowacji Preszburgu, małpa nazwiskiem 
i kontroli produkcji, odebrane w 1921 r. Franzel, należąca do p. Zofji Macoch, trzy- 
ja wobec nepmanów stosowano środki mana w domy w dużej klatee, popełniła 
Evatt i represji. samobójstwo przez powieszenie. Podczas 
Już z tych żądań opozycji widać, jak 
głęboko sięga kryzys wewnętrzny partji, 
który jest logicznem i nieuniknionem na- 
stępstwem NEP-a. Ponieważ niema mowy, 
[by rząd 


nieobecności pani domu małpa zrobiła pę- 
tlicę i, zawiązawszy ją u pułapu. klatki, 
zarzuciła ją następnie na głowę i zawista 
w powietrzu. 
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Wali edach nad głową. 


Od kilku tygodni nowa zmora zawi- 
sła nad głowami lokaterów(i sublokatorów. 

Sejmowa Komisja prawnicza rozpa- 
trywała projekt zmiany obecnej ustawy o 
ochronie lokatorów. Tysiące rodzin z drże- 
niem wyczekuje czem uraczy masy loka- 
torskie Sejm w najbliższym czasie. A oba- 
wy te są uzasadnione, gdyż nawet obecną 
ustawę, nieodpowiadającą (całkowicie wy- 
mogom i potrzebom mas lokatorskich ko- 
misja tak zmieniła, że z całej ustawy po- 
została tylko nazwa, a w takim razie po- 
winna się nazywać ustawą o ochronie ka- 
mieniczników. 

Więc do dotychczasowych klęsk: bez- 
tobocia, drożyzny, głodu i chłodu docho- 
dzi jeszcze jedna. Nic to że lokator-ro- 
botnik nie może zarobić tyle by mu wy- 
starczyło na jakie takie wyżywienie i płace- 
nie i tak już wyśrubowanego komornego, in- 
teres kamienicznika powinien panować 
wszechwładnie. A żądania kaminiczników 
popierają całkowicie przedstawiciele zblo- 
kowanej chjeny-reakcji. 

Więc mieszkańcy miast, a szczegól- 
mie wy coście głosowali do Sejmu na po- 
słów chjeny posłuchajcie i przekonajcie 
się jak to nas bronią w Sejmie panowie 
posłowie ósemki, wybrani w Łodzi —Chą- 
dzyński, Ładzina, Korfanty i inni, którzy 
bardzo pięknie obiecywali was bronić Ale 
oni jednocześnie obiecywali bronić także 
kamieniczników. 1 dotrzymują obecnie o- 
bietnicy, lecz tej obietnicy daaej kamie- 
nicznikom. A o was zapomnieli. Przy- 
pomną się wam przy wyborach następnych, 
lecz tylko... o głosy. 


Przed wojną komorne było bardzo | 
wysokie i pechłaniało czwartą a. nawet j 
trzecią +część zarobku lokatora i średni 
kamienicznik nic nie robiąc, mógł sobie | 
świetnie żyć. Więc przypominają im się 
te złote czasy i chcieliby do nich powró- 
cić. A chjena im dopomaga w myśl sta- 
rej zasady pomagać możnym tego świata. 

Jedno należy zaznaczyć, że przed 
wojną kamienicznik z otrzymywanego ko- 
mornego pokrywał wydatki na utrzymanie 
domu, które wynosiły do 15 proc. komor- 
nego. A teraz chjena w Sejmie chce dać 
kamienicznikom podarunki, by lokatorzy 
prócz komornego podług złota (stopniowo) 
płacili jeszcze na wydatki domowe. 

Obawa przed uchwaleniem takiej 
właśnie ustawy jest uzasadniona, gdy się | 
zważy, że obecny Sejm posiada w swym 
gronie większość przedstawicieli obszar- 
ników, fabrykantów, kapitalistów i kamie 
niczników, którzy zawsze się pogodzą na 
niekorzyść robotnika. 

„ Najlepszym tego dowodem jest, że 
faktyczne koszta obecnej sanacji skarbu 
ponosi klasa robotnicza z jednej strony 
przez bezrobocie, a następnie przez po- 
datki pośrednie. 

Więc klasa robotnicza musi być czuj- 
na, by nie pozwolić sobie odebrać dachu 
nad głową i poprzeć posłów socjalistycz- 
nych w ich walce o utrzymanie ustawy i 
przeprowadzenie całego szeregu poprawek, 
zmierzających do poprawy ustawy w du- 
chu żądań słusznych postulatów lokato- 
rów, o których to żądaniach pomówimy w 
następnym numerze. 


i 


W. Przyłęcki. 


Tydzien polityki polskiej. 


a) SANACJA, 


W dniu 1 lutego prezydent Rzplilej 
Wojciechowski podpisał ustawę o zaprze- 
staniu druku marek polskich. 

W powodzi rozporządzeń, okólników 
i ustaw, ogłaszanych przez Rząd na pod- 
stawie zasadniczej ustawy © pełnomoc- 
nictwach, ustawa o zaprzestaniu druku 
marek polskich przeszła bez należytego 
„wrażenia. A przecież inflacja, wytworzo- 
na obłędnym i ciągłym ruchem maszyny 
drukarskiej, była pra-przyczyną całego 
nieszczęścia gospodarczego, jakie Polskę 
dotknęło. Przecież inflacja wywołała takie 
warunki, że przemysłowiec i bogaty zie- 
mianin tuczyli się i nabijali kabzy kosztem 
ciągle: drukowanej marki polskiej; przecież 
tylko nadprodukcja marek, nie mających 
pokrycia spowodowała, że losy całej na- 
szej polityki państwowej, tak wewnętrznej, 
jak i zagranicznej, były w ręku czarnej 
giełdy; ciągły druk marek sprawił, 
że tworzyło się idealne żerowisko, w któ- 
rym każdy szuja czuł się jak w raju i żył 
dostatnio .„nie siejąc i nie orząc", podczas, 
gdy człowiek pracy, robotnik, chłop bez- 
rolny i inteligent uganiali się za drożyzrą, 
jak — za przeproszeniem — pies za wła- 
snym ogonem; inflacja, jako wyraz sza- 
tańskiej polityki bankrutującego kapitaliz- 


mu, sprawiła, że ceny wszystkiego, czego 
mnie i „bliźniemu* do życia potrzeba, 
doszły, przy wszystkich dotychczasowych, 
prawicowych ministrach skarbu, do takiej 
wysokości, o jakiej nawet nie marzyła 
owa węklęta i będąca postrachem burżu- 
azyjnego świata Rosja bolszewicka, gdzie 
przecież szalało kilka wojen domowych 
i rewolucja socjalna. 

l dlatego właśnie moment wydania 
ustawy o zaprzestaniu druku marek pol- 
skich winien być przez prasę lewicową 
odpowiednio oświetlony, w przeciwstawie- 
niu do dzienników burżuazyjnych, które 
z obowiązku tylko podały suchą, telegra- 
ficzną wiadomość, poza którą odczuwać 
się daje ciche westchnienie, że „skończy- 
ły się piękne dni Aranjujezu”! 

Zakup akcji Banku emisyjnego nie 
idzie w takiem tempie, jakby się należało 
spodziewać. Na miljon akcji tylko War- 
szawa kupiła do tej pory około 15.000 
sztuk. Inne miasta, mniej, albo nic. Nie 
świadcny to, o braku zaufania do akcji 
bankowych, które przecież wykluczają 
wszelkie ryzyko, lecz tłumaczy się źle 
zorganizowaną techniką sprzedaży. Niema 
odpowiedniej ilości biur, zamało personelu, 
a głównie utrudniają zakup istniejące 


przepisy walutowe, zabraniające obrotu 
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obcemi dewizami, za które znów tylko 
móżna kupić akcje banku emisyjnego. 
Musi przeto być conajrychlej ustanowiony 
jakiś "modus", bo inaczej społeczeństwo 
polskie nie uzyska dostatecznego wpływu 
na politykę tak ważnej dla naszego życia 
społecznego instytucji. Sprawa pilna, 
bowiem zagraniczny Kapitał, zachęcony 
dotychczasową naszą pracą sanacyjną, do- 
wiaduje się o warunki subskrybcyjne 
i pragnie zakupić wielką część akcji ban- 
ku emisyjnego. Kapitał ten działa z fa- 
mienia angielskich i austrjackich Rotszyl- 
dów, reprezentowanych częściowo przez 
p. Younga, a częściowo przez banki wie- 
deńskie. 

Rola p. Younga w ostatnich dniach 
stała się zagadkową. Mówi się coś o roz- 
dźwiękach między nim, a p. Grabskim, 
o pożyczce zagranicznej, angielskiej, kłó- 
rą p. Young ofiaruje i t. d. Przypuszczać 
jednak należy, że misja p. Younga na- 
brała charakteru politycznego i stoi w zwią- 
zku z nowym kursem polityki angielskiej, 
zdążającej do pozyskania : na kontynencie 
nowych sojuszników, do rozbicia małej 
ententy i odosobnienia Francji. 


` b) ŻYCIE PARLAMENTARNE. 

Na jednem z posiedzenień Sejmu 
w tygodniu ubiegłym minister spraw 
wojskowych Sosnkowski zabrał głos w spra- 
wie złożonych przez Z, P. P. 5. interpe- 
lacji o spiskach prawicowych a głównie 
P. P. P. Minister Sosnkowski, który ostat- 
nio prędzej może być zaliczony do obszar- 
ników i prawicowców, niż do obozu le: 
wicowego, tym razem zmuszony był, choć 
może z przykrością, powiedzieć, w obro- 
nie armji, kilka słów prawdy pod adre- 
sem prawicy sejmowej. Zarzucił on en- 
decji, że pragnie wprowadzić i wprowa: 
dza politykę do armji, że obniża autorytet 
wodzów i zarzuca kalumnjami zasłużone 
dla sprawy polskiej formacje legjonowe. 
Minister odczytał z trybuny ogłoszony 
w pismach tajny raport wojewody kra- 
kowskiego Gałeckiego, w którym tenże 
komunikuje b. ministrowi Kiernikowi, że 
wyżsi oficerowi, będący na służbie obec- 
nie w wojsku polskiem, — 4ulauf, Dreszer 
i inni mają z polecenia Piłsudskiego do- 
konać zamachu stanu wespół z pułkami 
ruskiemi i... z żydami. Sosnkowski.na- 
zwał ten raport wstrętną robotą, której 
ujemne znaczenie polęguje fakt, że takie 
dokumenty tajne, dostały. się — nieznaną 
drogą do pism prawicowych i służą jako 
materjał do oszczerczej krytyki zasłuże- 
nych osób. 

Onegdajsze posiedzenie Sejmu roz- 
poczęło się oddaniem hołdu b. prezyden- 
towi Ameryki Woodrowowi Wilsonowi. 
Serdeczne przemówienie wygłosił marsza- 
łek Rataj. Na znak żałoby posiedzenie 
przerwano na 10 minut. 

O zmarłym Wilsonie należy wspom- 
nieć, że był to jeden z tych jasnych du- 
chów, Rktóre ukazują się nad skłębioną 
masą walczącej ludzkości raz na setki lub 
tysiące lat. Był to nieznany dzisiaj typ 
idealisty, wychowany na wolnościowym 
gruncie demokratycznej Ameryki i w atmo- 
sferze życia religijnego pobożnych pasto- 
rów anglikańskich. Dzięki Wilsonowi Ame- 
ryka wzięła udział w wojnie, by pokonać 
militarne Niemcy, nie zyskując wzamian— 
nic! Dzięki w wielkiej mierze Wilsonowi 
mamy dzisiaj Polskę, której niepodległość 
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wysunął zmarły w swojej słynnej 14-to-|d) POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 
unktowej deklaracji, nie zapominając, e pn „ke <A A 
Š tem, by Polska miała dostęp do morza. | Ostatnie wiadomości z Moskwy Go 


Z jego inicjatywy utworzena została Liga "957% Że odbyła się tam konferencja 


Narodów, która — niestety — nie spot. | ZeSko-rosyjska w pwa AA, AE 
MA b e i POM u e r; ze $ 

kała się z uznaniem ojczyzny inicjatora, | %Y ..9 ARS Ć ki W AS = 9 

uznającej nadal zasadę Monroego. Liga Rosji przez wszystkie morskie drogi, Z po- 


jednak, jako genialnie przewidziany ważki 
czynnik przyszłego życia międzynarodo- 
wego, nie upadła, bo okazała się poży- | 


kije tranzyta przez Polskę. - Wiado-| 
mość ta wykazuje nowy spryt czechów, | 
którzy nie oglądając się na to, co ed 
' : : ; lich nowa sojnszniczka Francja, Anglja 
teczną. Obecnie sj» Silieg ak. LIE | wszystkie inne państwa, wzdychające do | 
DONALĘTA ZYC SWE i Raj któ p| studni rosyjskiej, w którą można pchać| 
dB Mając 29 tyc ly so 3 ar | towary, tylko śmiało zawiera traktaty, 
pzzysztość skich PASA EPA " | korzystne dla siebie. Oprócz tego wiado- 
OP i |mość ta stwierdza, że Polska, jako pań- 


¿Stwo z natury rzeczy tranzytowe między 


c) SPRAWY WEWNĘTRZNE. | 
Wybory do 
1 


Trwający w Łodzi od trzech tygodni 
zatarg robotników z przemysłowcami o| 
waloryzację płac został wreszcie onegdaj | 
załatwiony w tym duchu, że robotnicy | 
będą otrzymywali od dnia 14 stycznia | 
jako minimum pensji 2 złote 66 groszy| 


dziennie. Od tej zasadniczej stawki będą | daniem wybranego zarządu będzie uregti- 
uregulowane inne dla pozostałych kategorji [owanie sprawy Świadczeń Kasy podczas | 


pracowników. Umowa nie jest dla robot: | trwania choroby ubezpieczonych. Dotych-| 


Najważniejszym i najpilniejszym za- | 


ników korzystna. Zgodzono się jednak czasowy bowiem system wypłacania zasił. | 
na nią w zrozumieniu ogólnej sytuacji ków chorobowych, przy długo trwających | 
państwowej. 


chorobach okazał się wielce krzywdzącym 
W dniu 5 lutego w Warszawie przy- dla „chorych. Otrzymuje bowiem taką 
stąpiono do rozbiórki soboru prawosław- |stawkę zapomogową po kilku tygodniach, 
ego na Saskim placu. Wiadomość tę po- jaką otrzymał w dniu zachorowania. 
dajemy, ponieważ me kwalifikuje się ona Wzrastająca drożyzna, wskaźniki dr3-| 
tylko do działu spraw gospodarczych, lecz żyźniane, uzyskane Ipodwyżki w przemy- 
ma pewien odcień polityczny. Oło przy- śle na podstawie komisji statystycznej, 


pomnmieć należy, że jeszcze w Sejmie Usta- nie miały żadnego wpływu na podwyż- 
szenie zasiłków chorobowych. Rezultatem 


wodawczym lewica złożyła wniosek o rož- ) 
biórce soboru. Na to jednak 220 posłów | tego systemu były takie absurdalne fakty, | 
prawicowych wraz ze wszystkimi księżmi- | że chory otrzymywał czazem zasiłek rów- | 
posłami, głosowało — ku wiecznej hań-|nający się wartości pudełka zapałek. A 
bie — przeciw wnioskowi. Tak silny był | zasiłek „pogrzebowy wystarczał na zaku- 
wówczas jeszcze w tych duszach strach |pienie nieboszczykowi lichych skarpetek. | 
przed moskiewskim zaborcą, i tak słaba | Ustawa o świadczeniach Kasy Cho-| 
była wiara w niepodległość odrodzonej rych przewiduje dla członków pomoc le-| 
Ojczyzny. Obecnie jednak, pod silnym |karska i zasiłek. W tych warunkach cko- 
naciskiem zdrowej części opinji istotny rzy często pozbawieni zasiłku, nie mogą 
i prawny właściciel placów i ulic miej- odzyskać zdrowia, bo oprócz lekarza i| 
skich Magistiat m. Warszawy, łącznie z Min, lekarstwa muszą się także odpowiednio 
Robót publ. nie oglądając się na niepewny odżywiać. ! 
„pod względem patrjotycznym* Sejm sa Należy zatem przeprówadzić rady- 
sani przystępuje do rozbiórki Soboru, ¿kalną zmianę. Świadczenia dla chorych, 


Kasy Chorych. 


Me. 6 (434 
Zachodem a Wschodem, została pominię- 
ta i narażona na straty. — I jakże wobec 


tego wygląda sam mistrz od polityki za- 
granicznej p. Dmowski, który ongiś na 
komisji sejmowej powiedział: *Poczekamy, 
aż rosjanie sami przyjdą do nas z chęcią 
zawarcia traktatu handlowego?!* 

A jakże wobec tego wygląda nasz 
rząd, który do tej pory nie wysłał da 
Moskwy swego przedstawiciela min. Da- 
rowskiego, który — znów z kolei — nie wy- 
jeżdża bez odbycia konierencji z ministrem 
spraw zagranicznych Zamojskim. 

A p. Zamojski dotąd nie wraca! 


Aluch Suchorski, 


muszą wzrastać równolegle ze wskaźni- 
kiem drożyżnianym. 


Sprawa jest tak nie cierpiąca zwłoki, 
że powinny się nię zająć związki zawode- 
we i żądac przedrowadzenia tych retorm. 

Drugiem nie mniej ważnem zada- 
niem jest staranie się o podwojenie ilości 
ambulatorjów. Obecne ambulatorja, na 
Bałutach, Piotrkowskiej, Karola, są ptze- 
pełnione  Poczekalnie za ciasne, w biu- 
rach zgłoszeń tłumy czekających. Wywó- 
łuje to niepokój i zdenerwowanie. W ta- 
kich warunkach trudno o utrzymanie czy- 
stości, porządku i wymaganej hygjeny. 

Ważną dla zrealizowania tej sprawy 
jest kwestja finansowa. Należy podkre- 
Ślić, że zarząd nie dopatrzył tej sprawy. 
Należało iść śladami przemysiowców, któ- 
rzy czerpali bez ograniczeń z otwartego 
dla nich skarbń państwowego, zwracając 
pożyczki w zdewaluowanych markach pol- 
skich. Kasa Chorych miała prawo zacią- 
gać pożyczki na cele inwestycyjne. Obe- 
cnie budynki te przedstawiałyby ogromny 


majątek, a Kasa mogłaby te pożyczki ła- 


two spłacić. 

Również sprawa szpitalna jest dla 
ubezpieczonych ogromnej wagi. Słuszne 
były skargi ubezpieczonych, zmuszonych 
szukać pomocy w szpitalach, na złe odży- 


ALEKSY RZEWSKI. |zostałych wpadł da domu przy ul. Zielo- 
S |nej Nr. 6, a mając znaczny zapas naboi, i 

Jak wW bajce. |irzymaf moskiewskich szpieli w należytej; 
odległości, Zaalarmowana policja przystą-: 

: ; piła do prawidłowego oblężenia domu,i 
(Dokończenie). lusurięto wylęknionych lokatorów, otoczo-. 

Po rozbiciu organizacji PPS. w 1911, no kordonem policji podwórze, obsadzono, 
roku tułał się po Warszawie, a następnie | Otaczające dachy domów i nie żałowano | 
przybył do Łodzi pod obcym nazwiskiem, kul. Drynia miał przy sobie około trzy. 
starając się o pracę. Wobec tego jednak, Stu naboi, manzer i browning. Nazajutrz: 
że był oskarżony o udział w całym szere-! policmajster donośnym. głosem zażądać od: 
gu zamachów w Zagłębiu, żandarmerja ro- tów. Dryni poddania się. Na to otrzymał: 
zesłała do Łodzi, Warszawy i Lublina szpie- | taką samą odpowiedż, jaką ongiś garstka | 
gów, ażeby go za wszelką cenę ująć, Na Tozbitków pod Waterleo dała wysłańcom | 
ulicy Piotrkowskiej zauważył jeden z człon- | wojsk koalicyjnych: „pocałuj mnie w nos nej 
ków sosnowieckiej ochrany (prowokator), | Następnie kpił sobie z odwagi policjan-" 
jak Drynia wchodził do cukierni, zawez- tów, oświadczając dobitnie, że prawdziwy 
wał wtedy telefonicznie jeszcze trzech” bojowiec nie poddaje się'nigdy. 


szpicli i na wychodzącego z cukierni rzu- Policja nie chcac się kompromitować : 


cili się z rewolwerami w ręku, usiłując go |nie wzywała pomocy wojska. Zwrócono) 
obezwładnić. Drynia obdarzony olbrzymią |się tylko do komendanta miejscowego: 


siłą wyrwał się dość szybko i strzelił pro- | garnizonu o karabin maszynowy, który u- ; 
sto w twarz prowokatorowi, który ciężko |stawiono na synagodze. i zaczęto gęsto : 
ranny runął na ziemię. Ścigany przez po- ostrzeliwać dach domu w którym bronił; 


: leżąc 


się Drynia. Jednocześnie policmajster o- 
głosił wśród policji rozkaz, że ten kto go 
zdobędzie żywcem, otrzyma nagrody 1000 
rubli. Nagroda ta widocznie skusiła jed- 
nego z strażników, bo pokryjoinu przebił 
w suficie na trzecim piętrze otwór i miał 
nadzieję, że w nocy zaskocy z tyłu oble- 
ganego, który się ukrył na trzecim piętrze 
za rezefwosrem i stąd strzelał do napa- 
stników. O gudzinie pierwszej w nocy 
strażnik chyłkiem przystąpił do wykona- 
nia obmyślanego planu. Drynia znużony 
trzydniową walką drzemał za rezerwoarem 
z bronią w ręku, gdy wtem ustyszał po- 
dejrzany szmer w ciemności. Drvnia chwy- 
cił za sztangę żelazną, leżącą za rezerwo- 
arem i czatowa! ne nieproszonego gościa, 
plackiem ma podłodze. Po chwili 
ukazała się w otworze głowa skradającego 
się cicho strażnika, który następnie pod- 
niósł się na ramionach i usiadł zmęczony 
na podłodze rozglądając się podejrzliwie 
na wszystkie strony. Drynia nie czekając 


dłużej ugodził go straszliwem ciosem w 
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wianie, na nie odpowiednie traktowanie, | 
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Wyniki rządów "Chjeno-Piasta* z dniaja następnie przyjęto jednogłośnie reza- 


jakby byli na łaskawym chlebie. Stan ten na dzień dają się odczuwać na skórze ro- | [ucję: 


nie ulegnie zmianie, jak długo Kasa Cho- |botnika. Rząd „Chjeno-Piasta" wykazał 


Zebrani la wiecach P. P. S. po wy- 


rych nie będzie miała własnege szpitala. | swą nieudolność prowadzenia nawy Pań- |słuchaniu referatów i przemówień towa- 
W Łodzi szpiłalnictwo jest przeważ- |stwa Polskiego, doprowadzając [do nędzy | rzyszy posłów, 


nie w rękach prywatnych. Obowiązkiem | życie robotnicze, doprowadzając do upad- | 


wybranego zarządu będzie wejść w poro-|ku walutę polską, prowadząc 
zumienie, juź to z zarządem fiimv Szaj-| paść samo Państwo Polskie. lecz rząd 
bler, już io z dyrekcją fabryki Poznań-|ten był typowym ` wyrazicielem- najczar- 
skich, już to z fundacją Konsztatów, aby | niejszej reakcji w Polsce, i jego zadaniem 
otrzymać jeden z tych szpitali w dłudole- {było zniszczyć okruchy tych praw robot-| 
tnią dzierżawę, albo zakupić na własność. |niczych, posiadanych od czasu rządów 
W żadnym stosunku nie stoją ogromne | tow. Moraczewskiego. 


nad prze- 


koszta utrzymania chorych w prywatnych Rząd „Chjeny* przez wprowadzenie 
szpitalach, z tym co one dla chorych | ] ; 
świadczą. Tylko szpital prowadzony przez |najelementarniejszych jego praw, jako) 
zarząd Kasy, da chorym tę opiekę, jakiej to: wolności strajków, zebrań, powszech-| 
mają pożądać. |nego prawa wyborczego i t. p. Zadaniem | 
Nie małe zadania czekają nowy za- lewicy było rząd ten zwalić. W walce tej) 
rząd, tak wielkiej Kasy, jak w Łodzi. Oko- pomogła w szerokim stopniu świadomość | 
ło 360 tysięcy głów ubezpieczeni i ich mas robotniczych, na które rząd 8-ki krę- 
redziny należą po Kasy Chorych. Nie jest |cił coraz to nowe bicze, Rząd z pod | 
więc sprawą podrzędnej wagi, kto będzie znaku "Boga i Ojczyzny* padł. Lecz| 
gospodarzem tej instytucji, trzeba wykarczować wszystkie pozostałości ! 
Zorganizowany proletarjat w klaso- |iego, trzeba przygotować grunt dla rządu 
wych związkach musi się skupić, zjedno- | TObotniczo-włościańskiego. | 
czyć, żeby tę placówkę zdobyć, dla dobra | Dziś toczą się wałki o zachwiane | 
ubezpieczonyah. Tylko zwarta, solidarna prawa robotnicze. Wielki przemysł chce) 
akcja wyborcza, może dać zwycięstwo. uzyskać od rządu pomoc matecjalną, a nie 
Ciężką odpowiedzialność wzięliby na|'1084€ Otrzymać szachuje ge Sprawą ro-| 
swoje sumienie ci wszyscy, którzyby dla |botniczą. 4ąda zniesienia 8 - godzinnego | 
ubocznych względów nie dopuścili do wspól- | dnia pracy, urlopów, wskaźnika dročyć-| 
nego wystąpienia robotników zorgamizo- |"idnego. Ale rząd polski jest chwiejny, | 
wanych w klasowych związkach. może kapitałowi ustąpić. A do tego nie 
można dopuścić. U steru rządu winni; 
stać ludzie, którym potrzeby klasy pracu- | 
- jącej nie mogą być obce. Taki rząd musi 
Nasze WIEeCce., "ie poparcie Sejmu i szerokich mas ro | 
|botniczych. A Sejm, dzięki małemu uświa-| 

Walka o uajżywotniejsze życiowe |domieniu mas niema bezwzględnej więk- 
„postulaty robotnicze na terenie Sejmu, | Szości przedstawicieli robotniczych. Ząda- 
bezpośrednia walka robotnika o zastoso- My rozwiązania Sejmu i rozpisania na-| 
wanie wskaźnika drożyźnianego, zgroma-| wych wyborów. A klasa robotnicza po | 
dziła tysiączne rzesze robotnicze na wiece, | tylu gorzkich doświadczeniach pośle tam | 
zwołane przez Polską Partję Socjalistyczną. |swych przedstawicieli, a nie jak dotych-| 


Wiece zwołane zostały w dzielnicach | Czas zamaskowanych zwołenników kapi- | 
robotniczych. Przemawiali w sali kina|tału. Walka (rwa i trwać będzie. Klasa. 
Wiktorja” tow. poseł Ziemięcki i tow. i s jaie 
Pnrtai Antoni, w sali kina „Coloseum” |parcia ataków reakcji i do wzięcia w swo-| 


tow. tow. senator dr. Konciński i Potkań- |je ręce władzy nad samym sobą. j 
Ski, w sali dzielnicy „Koziny” tow. tow. | Przemówienia towarzyszów zostały | 
D. Kuszyńska i Dolecki. (przyjęte długo niemilknącemi oklaskami, | 


nowych praw chciał pozbawić robotnika | 


1) piętnują egoistyczne, nieobywa- 
telskie postępowanie przemysłowców, któ- 
rzy ciągnęli zyski wówczas, gdy skar% 
państwa był pusty, gdy cierpieli robot- 
nicy głód wskutek wzrostu drożyzny — 
a dziś dla ułatwienia swojej sytuacji, za- 
mykają fabryki, wyrzucają robotników na 
bruk nie troszcząc się o les ich ich ro- 
dzin; 

2) zebrani protestują z całą stanow- 
czością przeciwko obrywaniu im zarobków 
i domagają się stosowania do płac wskaź- 
nika drożyźnianego. 

3) zebrani ządają jakuajrychlejszege 
wprowadzenia ubezpieczenia ed bezrabo- 
cia, a zanim te nastąpi rozpoczęcia bez- 
zwłocznie doraźnej pomocy dła bezrobot- 
nych, 

4) Zebrani oświadczają, że atakowi 
kapitalistów, którzy korzystają z ciężkiega 
materjalnego położenia robotników, chcą 
wydrzeć im ich dotychczasowe zdobycze, 
przeciwstawią się z całą mocą i stanow- 
czością. 

5) Zebrani żądają rozwiązania obec- 
nego sejmu i rospisania nowych wybo- 
rów, aby przyszły sejm był wyrazicielemt 
klasy pracującej i jego najżywotniejszych 
interesów. 

6) Zebrani protestują przeciwko bez- 
karności, stosowanej względem kleru, wy- 
zyskującego kościół dla spisków przeciw 
konstytucji i wolności w Polsce. 

7) Zebrani wyrażają pełne zaufanie 
posłom i seuatorom P. P. S. za ich ener- 
giczną pracę na terytorjum parlamentar- 
nem, jednocześnie wzywając de dalszej 
walki w zdobywanin i obronię praw re- 
botniczych.* 

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sstań- 
daru* wiece rozwiązano. ŚW 


robotnicza musi być przygotowana do Od: | m WK WZORZE 


Prasa robotnicza jest 
twierdzą, Której Każdy ro- 
botnik winien bronić. 


ERO O A y O L A E E ZZ DT ZO GE DĄ W T E ZORY ZZ CY NODZE SLD ZZOZ ZOE TR YDODDZ. 


głowę. Strażnik zachwiał się i runął bezj Zona zabitego strażnika zameldowała tego | 
życia na ziemię... 'samego dnia w Komisarjacie Policji, że: 

„Nie czekając dłużej, Drynia ściągnął mąż jej nie wrócił do domu i dla cieka-| 
z niego mnndur, szynel, ubrał się po- wości poszła wraz z innemi do Czerwo-| 
śpiesznie w ubranić zabitego, w swoje na-|nego Krzyża, w nadziei, że mąż jej pełni; 
tomiast ubrał strażnika, posadził go zajsłużbę w tym szpitalu. Przy oglądaniu | 
rezerwoarem, wsadził mu na nes swoje zwłok rzekomo zabitego rewolucjonisty, 
binokie i spuścił się na dół tą samą dro-iprzerażona poznała w nim swego męża... | 
gą, którą przybył strażnik, Ztąd już bez Rozpoczął się przy zwłokach zabiiego la-| 
trudności wydostał się na ulicę. iment i krzyk. Policja łódzka bojąc się 

Rano o godz. 4 nastąpił generainy odpowiedzialności i niełaski władz wyż- 
atak policji przy pomocy różnych urzą- szych, zebrała wśród wyższych funkcjona- 
dzeń ochronnych i przyrządów straży og-|rjuszy znaczną sumę pieniędzy i wypra-i 


niowej. Na strzały ze środka nikl nie od- wiła wdowę do Rosji, z warunkiem zu- 
powiadał. Zdobyto nareszcie obleganą pełnego milczenia o zaszłym w Łodzi wy-, 
twierdzę.. Zastano mniemanego „miatież- padku. Pop odebrał od niej przysięgę, | 


nika" siedzącego za rezerwoarem z roz- że tajemnicy nie zdradzi i po sutem zao- 
trzaskańną czaszką. Stwierdzono tylko, że patrzeniu na drogę wyjechała do rodzin- 
zabity nie jest poszukiwanym przez poli- nej wioski w gub. samarskiej. A tow. 


cję Bauasiakiem, oskarżonym o napad na|Drynia dostał się szczęśliwie do jednego 
furgon pocztowy, Zabitego „miatieżnika” w z towarzyszy, a po wyleczeniu się z 3-ch 
tryumiie zawieziono do szpitala Czerwonego | otrzymanych podczas oblężenia ran wy- 
Krzyża i tutaj dopiero nastąpiło wyjaśnie- ekspedjowano go zagranicę. Pracował rok | 
nie zagadki itragik omedja łódzkiej policji. w Bremie, a w 1918 r. wyjechał do A-| 


meryki. Pracował w stałowniach Pensyl- 
wańskich. Podczas wojny przybył z Ame- 
tyki do Kopenhagi i pod przybranym na- 
zwiskiem wstąpił do I Brygady Legjonów. 
Zginął pod Krzywopłotami. 

O przygodach jego opowiadał mi 
tow. Ochman z Pabjanic, który z nim ra- 
zem odbywał kampanję iegjonową. Na 
wspomnienie tych czynów z czcią i sza- 
cunkiem pochylają się nasze czoła, Tylko 
w rozmachu z szaleństwem graniczącym, 
tvlko z wysiłku śmierci dotykającym rea- 
lizują się wielkie ideje narodu i ludzkości. 
Nie doczekał się tow. Drynia Polski Nie- 
podległej, która powstała z trudu i znoju 
takich jak on bohaterów. W łonie ziemi 
naszej, tam gdzie niema nawet krzyża na 
mogile spoczywają snem wiecznym zwła- 
ki nieznanego żołnierza rewolucji, Duch 
jego jednak nieśmiertelny, opromieniony 
nadludzkim bohaterstwem towarzyszyć bę- 
dzie masom pracującym w walce o, wol- 
ność, sprawiedliwość społeczną i breter- 
stwo ludzkie, 


g 


6 ŁODZIANIN. Nr. 6 (434) 


Polityka miedzynarodowa. 


Anglja i Włochy uznały Rosję So- 
wiecką. Wślad za tem uznaniem nastąpi 
porozumienie w sprawach gospodarczych. 
Ogromny rosyjski rynek zbytu otworzony 
zostanie dla angielskich i włoskich towa- 
rów. W ten sposób w najbliższym czasie 
ża rządu robotniczego w Anglji nastąpi 
ożywienie w przemyśle i skończy się dłu- 
gotrwały okres bezrobocia, spowodowane- 
go krótko-wzroczną polityką burżuazji. 

Francja, której nie {udało się nawią- 
zać stosunków z Rosją, została w odoso- 
bnieniu. Mała ententa, główne oparcie 
Francji, rozpada się. Czesi mimo franko- 
czeskiego przymierza pertraktują we wła- 
snwm imieniu z Anglją i Rosją. 

A we Francji frank spada — bezro- 
bocie zwiększa się. Na takie to bezdroża 
zaprowadziła kraj przez: swoją nieobli- 
czalną politykę reakcja francuska — ta 
reakcja, która jak prawiła we wszystkich 
krajach, uważa, że jest jedynie powołana 
do rządzenia państwem. 

Socjalistyczni ministrowie angielscy, 
pracując po 18 godzin na dobę, porząd- 
kują w szybkim tempie stosunki gospo- 
darcze w kraju. Strejk kolejarzy, rozpo- 
częty przed ustąpieniem gabinetu konser- 
watywnego. Baldwina, został zlikwido- 
wany. 

Kilku ministrów » premjerem Mac 
Donaldem na czele zrzekło się połowy 
swych poborów służowych, dowodząc tym, 
że robotnicy nie zajmują wybitnych stano- 
wisk państwowych dla napchania swych 
kieszeni. 

Mac Donald nosi się z zamiarem 
zwołania w jak najkrótszym czasie konfe- 
rencji międzynarodowej, w celu zapew- 
mienia Światu trwałego pokoju, 

Istnienie Ligi Narodów, opanowanej 
przez wielkie mocarstwa, było dotychczas 
tylko pretekstem dla mieszania się państw 
koalicji do spraw małych narodów. Pre- 
mjer angielski dąży do przekształcenia 
Ligi Narodów na instytucję, która fakty- 
cznie będzie stanowiła gwarancję pokoju 
międzynaradowego, — dąży do tego aby 
do Ligi Narodów należały wszystkie pań- 
stwa i wszystkie w niej miały jednakowe 
prawa. 

Reakcja europejska, która dotych- 
tzas zdobywała wpływy: głównie drogą 
szerzenia militaryzmu i szowinizmu, z prze- 
rażeniem spogląda na pokojowe : zamie- 
rzenia socjalistów angielskich, 

Prawica francuska okrzyczała Mac 
‘Donalda wrogiem Francji. Premjer anviel- 
ski wystąpił przeciwko militarnej polityce 
«Poincare'go, — potępił okipację zagłębia 
Rur i sztuczne wzniecanie ruchu separa- 
tystycznego w Nadrenji, — ale wrogiem 
narodu francuskiego nie jest, jak- nie może 
być socjalista wrogiem żadnego narodu. 

Zwrócił się nawet oficjalnie -Mac 
Donald do premjera francuskiego z wyra- 
żeniem chęci zlikwidowania wszelkich nie- 
porozumień, jakie istnieją między Fraucją 
a Anglią. 

Polityka wszystkich państw przemy- 
słowych zmierza ostatnio do zdobycia ro- 
'syjskiego rynku: zbytu. 

Rosja jednak wstrzymuje się ze 
względów politycznych od zawarcia z Pol- 
ską traktatu handlowego. Podporządko- 


wanie .kwestji gospodarczych względom 
politycznym zaszło nawet tak daleko, że 
w Moskwie obradowano z przedstawicie- 
lami Niemiec i Czechosłowacji nad sprawą 
omiwięcia terytorjum Polski przy sprowa- 
dzaniu towarów do Rosji. 

Gdyby to ominięcie najwygodniej- 
szej drogi przez Polskę naprawdę nastą- 
piło, my byśmy ekonomicznie dużo stra- 
cili, a naród rosyjski płaciłby za szalone 
koszta transportu okrężnemi drogami. 

Wobec trudności porozumienia się 
bezpośredniego z Rosją jedyny sposób 
uzyskania rynku zbytu w Rosji to współ- 
działania z Anglją. U nas niestety nie 
zrozumiano tego jeszcze. 

Pojmuje to natomiast doskonale rząd 
niemiecki. Rada ministrów w Berlinie u- 
chwaliła wysłać, jake przedstawiciela Nie- 
miec do Londynu, socjalistę, gdyż jest 


rzeczą zrozumiałą że do porozumienia z |. 
rządem Anglji może najła- 


rebotniczym 
twiej dojść przedstawiciel robotników. 

W wielu krajach rządy na podobne 
posunięcia z decydować się nie mogą; — 
w wielu krajach prawica żywi nadzieję, 
że rząd Mac Donalda w krótkim czasie 
skompromituje się. Ale rząd powszech- 
nego dobra nie kompromituje się tak ła- 
two, jak kliki rządzące w interesach ka- 
pitału, 

Cały świat robotniczy z podziwem 
patrzy, jak pewnie i konsekwentnie socja- 
liści angielscy dążą do wyzwolenia ludz- 
kości z jarzma militaryzmu gospodarczego 
wyzysku i każde nowe poczynanie gabi- 
netu Mac Donalda uważa za swoje zwy- 
cięstwo. 


Mace w Przemyśle włókienniczym. 


Tabela płac złotowych, obowiązu- 
jąca od dn. 14 stycznia 1924 r. 
Przy pracy na dniówkę. 
G = =) 4 
EE | Płaca ES Š Płaca 
vn š OB P 
Nm || zasadnicza 5 gmy|| zasadnicza 
Aj pa Ra 2. e. 
Z$. gr. Zł. gr 
18 2,27 39 4,00,3 
19 2,32,4 40 4,11,2 
20 2,37,8 41 4,22,2 
+24 2,43,8 49 4,33,4 
22 2,48,9 43 4,44,7 
23 2,54,6 43,75 4,538,2 
24 2,60,38 44 4,56 
25 2,66 || 45 4,67,6 
26 71,9 46 4,79,2 
27 "78,9 47 4,91 
28 88,3 48 5,02,9 
29 97 9 49 5,149 
30 07,6 50 5,27 
31 17,4 51 5,39,3 
SZW Z 52 5,51,7 
33 37,4 58 5,64,2 
34 47.6 54 5,76,8 
35 57.9 55 5,89,5 
36 68,3 56 6,02,4 
37 78,8 | 57 6,15,4 
38 89,5 | 


O ile stawka podstawowa wykazuje 
oprócz marek również fenigi, to powyższe 
płace zasadnicze zwiększają się przy dniów- 
ce w sposób następujący: 


Przy stawkach Przy stawkach 

do Mk. 27.— ponad Mk. 27. 

przy 10 fen. gr. 0,7 gt, 1,1 
41 20 TĘ = EL. G Że 

„ 20 a 56 s 26 

“K « EYAN » 3,8 

» 50 n s 3,5 » 5,6 

(ama. 4a = D;$ . 84 


Dla określenia wysokości płac tygo- 
dniowych należy wskazaną w taryfie ty- 
godniową stawkę podstawową podzielić 
przez 6, wyszukać w- tabelce odpowiada- 
jącą otrzymanej stawce dziennej płacę 
w złotych i pomnożyć ją przez 6. 


Przy pracy w akordzie: 


=) kJ 

EK Płaca ESĘ Pława 

SB i ozy: i 

NS's|| zasadnicza || s $ró|| zasadnicza 

[mąz A Av S 

Zł. gr. Zł. gr. 

18 2,72,4 4,80,4 
19: 2,78,9 4,93,4 
20 2,85,4 5,06,6 
21 2,92 5,20,1 
22 2,98,7 5,33,6 
23 3,06 5,43,8 
24 3,12,4 5,47,2 
25 319,2 5,61,1 
26 3,26,3 5,75 
27 3,34,7 5,89,2 
28 3,46 6,03,5 
29 3,57,5 6,17-9 
30 3,69,1 6,32,4 
31 3,80,9 6,47,2 
32 3,92,8 6,62 
33 404,9 6,77 
34 4,17,1 6,92 
35 4,29,5 7,07,4 
3 4,42 7,22,9 
37 4,54,6 7,88,5 
38 4,67,4 


O ile stawka podstawowa wykazuje 
oprócz marek również i fenigi, to powyż- 
sze płace zasadnicze zwiększają się przy 
akordzie w stosunku następującym: 


Przy stawkach Przy stawkach 


do Mk. 27 — powyżej Mk. 27. 
przy 10 fen. gr. 0,8 gr. 1,4 
s. 20 ZA, 7 20125 
” 25 u s 2,1 > 3,4 
ae AUE AE) ż WO 
w GBÓR AŻ o 68 
s) AL Ku z 08 „ 10,1 
: Stawki akordowe za wyprodukowaną 

jednostkę: 


1) Stawkę akordową za wyproduko- 
waną jednostkę należy wyli- 
czyć w złotych polskich. 

2) Przy wyłliczaniu stawek akordo- 
wych miarodajnym jest przeciętny 
zarobek dzienny w akordzie, 

Wypłaty winny być dokonywane w 
markach polskich. 

Złoty polski oblicza się podług śred- 
niego kursu franka waloryzacyjnego, ogła- 
szanego przez Ministra Skarbu dla opłat 
podatkowych w środę, czwartek i piątek 
tygodnia pracy, za który zostaje dokonana 
wypłata. 

Kurs ten jak i odpowiednia tabelka 
przerachunkowa złotego na marki polskie 
będzie przesyłana członkom. Związku w 
soboty każdego tygodnia. 


Ne. 6 (434) 


Tabela słać zasadniczych Zrzewników 
wydziału ruchu i warsztatów mechani- 
cznych 

zł. gr Zł gr. 

i. Robotn. warsztatowi  2,78,9 — 2,96,3 
: Pomoc ‘fachowa i robot- 

‘nicy na maszynach 3,14,3 — 3,63,4 
„ Węglarz 3,60, 
. Palacze, obsługujący 

1—2 kotły 4,2 aa 08 
. Starsi palacze kotł. 527 9, 
„ Maszyniści-palacze, obsłu- 

gujący kocioł i maszynę 

parową do 200 HP  4,61,6 — 5,27 
. Maszyniści przy maszy- 
nach do 200 HP 4,20,5 — 4,58,3 
. Maszyniści przy maszy- 

nach od 220—500 HP 5,17,3 
. Maszyniści przy maszy- 
nach od 550—1000 HP 5,76,2 
MMaszyniści przy maszy- 
nach od 1100 
do 1500 HP 6,41,7 
Maszyniści przy rmaszy- 
nach ponad 1500 HP 7,07,2 
. Pomocnicy. maszynistów 

i smarowacze 3,66,6 — 4,25,5 


13. Uczniowie w 1 roku 30 proc. ) najniższej 
14. ý 40 proc.) płacy 
t5. 3 50—75 proc.) ślusarza 
16. Slusarze przy podrzędnych 

robotach 550 — 5,89,3 
17. Slnsarze maszynowi i Tur- 

kowi 5,95,9 — 6,74,4 
18. Slusarze oddziałowi 6,80,9 - 7, 10,4 
19. Monterzy-ślusarze 7,23,5 — 8,74,1 
20. Tokarze 5,50 — 8,74,1 
21. Kotlarze żelaźni 5,50 — 7,85,7 
22. Kotlarze miedzi 5,50 — 8,741 
23. Kowale 5,50 -— 7,10,4 
24. Kowale pomocnicy 379,8 - — 4,40, 
25. Spawacze 5,50 7,07,2 
26. Blacharze 5,50 — 6,74 
27. Rymarze zwyczajni _ 4,64,8 4,91 
28. Rymarze wykwalif. 5,50 — 7,20,2 
29. Cieśle fabryczni 4,38,7 — 4,77 
30. Cieśle budowlani 5,50 — 6,08 
31. Stolarze 5,50 — 7,39,9 
32. Modelarze 6,08,9 — 8,18,4 
33. Stelimachy 550 — 6,41,7 
34. Murarze 5,50 6,08,9 
35. Murarze pomocnicy 3,1448 
36. Malarz-szklarz 3,30,6 — 3,47 
37. Dekarze fachowey 5,50 
88. Elektromont. I kat. 7,52,9 — 9,36,3 
39. ` 5 5,76,2 — 7,39,9 
40. Elektrycy i maszyniści 3,47 — 461,6 


Pracownicy wydziału ruchu fabryk, 
pracujących na trzy zmiany, powinni przy- 
chodzić do pracy o 15 minut przed roz- 
poczęciem normalnej pracy ich zmiany i 
wychodzić o 15 minut po zakończeniu nor- 
mainej pracy ich zmiany. Dodatkowe 
pół godziny pracy należy opłacać jako 
pracę nadetatową. 


Wykwalifikowani malarze i lakier- 
nicy nie są objęci niniejszym cennikiem. 


UWAGA: 1) Przeciętuy zarobek dzie- 
ny przy pracy na akord winien średnio 
odpowiadać podwyższonej o 20 proc. pła- 
cy dniówkowej. 


2) Stawkę akordową za wyproduko- 
waną jednostkę należy wyliczyć w 
ałotych polskich. 


8) Wypłaty winny być dokonywane 
w markach polskich. 


'ŁODZIANIN 


| 


DLA PRZELICZENIA ZŁOTYCH 


| GRO: | 
SZY NA MARKI. 

| L zł. 1,810,000 10 gr. 181. H 
| 2 , 3,620,000 20 , 362,000 
| 3- -5,430,000 30 „ 543 boso 
| 4-, 7,240,000 40 „ 724000! 
A s5 9,050, 800 50 „, 905,000; 
6 „10,860,000 60 „,, 1,086,000 
89,3 | 7 ,, 12,670,000 70 „„ 1,267,000 | 
at 14,480,000 80 ,, 1,448,000 | 
9 ,„16,290,000 90 ,, 1,629,000 | 
10 ,„ 18,100,000 | 
1 grosz 18,000 0,1 gr. ł,810; 
w. c OBG.208 0,2 „  3,620| 
8% 4. DASA 03 „ 5,430 
4 , 72,406 0,4, 7,240 
5. 90,500 0.5 „9,050 
6 „ 108,600 0,6 , 10,860 
7 „ 126,700 0,7 „ 12,670 
8 ,, 144800 0,8 > 14,480 
9, 162900 09 ,„ 16,290 


NAPRZYKŁAD: Stawka 27 (robotni- 
jka przy rozbijaniu bel) jest (2,78,9) dwa 
siedemdziesiąt osiem groszy i dziewięć 


dziesiątych części grosza, co stanowi 
|w markach: 
| 2 złote równa się 3,620,000 Mk. 
i 70 groszy ,, „ 13207000: -,, 
Am 44 zn. C T + 
Ar" 16,000__„, 
Razem: 5,048,090 Mk.. 
Robotnicy przy stawce 27. (2.78,9) 


otrzzmują 5,048,090 mk. i wszystkie staw- 
ki w ten sposób należy wyliczać. Powyż- 
sza tabelka obowiązuje od 1 stycznia do 
3 lutego r. b. włącznie. 


Z życia Partji. 
ZAWIADOMIENIE. 

Komisja Wrze urzęduje we wto re; 
kii środy od 7—8 wiecz, w Sekeni 
cie O.K.R.P.R.S. | 

i 


Skarbniey dzielnicowi winni złożyć wy- 
kazy podatkowe za m. luty w dn. 19 i Ż0JŁ. 
o godz. 7—8 wiecz. 


Do tego terminu wszyscy członkowie 
są obowiązani uregulować opłaty i załegłoś- | 
ci na ręce skarbników dzielnicowych. | 


Zgodnie ze statutem partyjnym wszyscy | 
ezłonkowie powienni prenumerować  „Ło-| 
dzianina”. 

Opłatę za „Łodzianina” pobierają skar- i 
nade 'dzielnicowi razem z podatkiem Ki 
tyjn 


PODZIĘKOWANIE. 

Komitet Dzielnicy Koziny -— Żabie- | 
niec PPS. niniejszym składa serdeczne 
podziękowanie tow. Aleksemu Rżewskie- | 
mu za ofiarowane pięć książek dla „Bi- 
blioteki Robotniczej imienia Ludwika Wa- 
ryńskiego na Kozinach”. 
~ Tow. Stanisławowi Chałajowi za o- 
prawienie książek do bibljoteki dzielnicy | 
„Chojny”, oraz tow. Walentemu Sujeckie- 
mu za ofiarowane do bibljoteki dzielnicy 
„Chojny” 7 książek powieściowych składa 
podziękowanie KOMITET. 

Baczność Czerwona ! 

W niedzielę dn. 10 latego o godz. 10 

rano adbędzie się ogólne zebranie członków, 


"TABELA ORJENSACYJNA | 


4 


| sprawy bardzo ważne. Referat wygłosi tow. 
Ajnenkiel. KOMITET. 


T. U. R. 


(Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Lodzi) 
w tygodniu bieżącym urządza następujące 
odczyty: 


SOBOTA, 
dn. 9 b. m} 
o godz. T wiecz. 


1) w lokalu DZIELNICY 
GÓRNE! — Suwalska 1 
Hartman n. t. „O RAR- 
LAMENTARYZMIE”. 


2) w lokalu DZIELNICY 
WIDZEW, (Koło Młodzie- 
ży) — Rokicicińska Ne 54 
Urbach n. t. „ROZWÓJ 
PARLAMENTARYZMU; 
3) w lokalu DZIELNICY 
ELEKTROWNIA (Koło 
Młodzieży) Juljusza 28— 
Oowicki n. t, „O TEA- 


© TRES 
NIEDZIELA, 1) w lokalu KOŁA MŁO- 
dn. 10 b. m. DZIEŻY DZIELNICY KS. 
a godz. 19 rane MŁYN — Fabryczna 2 — 
Dowbór n. t. „WALKA 
O KULTURĘ*, 


2) w lokalu ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO DRU- 
KARZY — Nawrot 20 — 
Kempner n. t. „KRYTY- 
KA PARLAMENTARY- 
ZMU*. 


PONIEDZIAŁEK TEATR MIEJSKI 


o godz. 5 po poł. 


dnia 11 b.m. — dla członków T.U, R. 

o godz. 8.15 wiecz. „SZALONA DZIEW- 
CZYNA*. 

CZWARTEK, wlokalu DZIELNICY LE- 

dn. 14 b, m. WEJ — [uljusza M 28, 


o godz. 7 wiecz. Jęprzejewski n. t. „IDEE 
IRYDJONA W DOBIE 
OBECNEJ”. 


1) w lokalu OKR. KOM. 
ZW. ZAW. Dzielna 50— 
Nowicki n. t „O WAL- 
CE SPOŁECZNEJ". 


2% w lokalu DZIELNICY 
BAŁUTY — Aleksandrow- 
ska 39—Rżewski n. t, RO- 
CHODZENIE CHRZE- 
ŚCIJAŃSTWA*. 

3) W lokalu DZIELNICY 
PRAWEJ|-- Milsza 45— 
Waryński n.t. © SYN- 
DYKALIZMIE*. - 


Teatr dla członków i sympatyków TUR. 


W poniedziałek dnia 1l-go lutego za- 
miast zapowiedzianej sztuki Vernenilla „Ja- 
błuszke* Teatr Miejski wystawia komedję 
w 5 aktach p. t. „Szalona Dziewczyna*. 

Natomiast w poniedziałek 18 b. m. dla 
członków i sympatyków T. U. R. grana bę- 
dzie wesoła komedja Verneuilla 


„JABŁUSZKOS. 
z pp. Pawłowskim, Zniczem w rolach głó- 
wanych. 
Bilety po cenach najniższych już do 


nabycia w sekretarjacie F. U. R. Piotrkow- 
ska 55, codziennie od 4 do 7 wieczorem. 


PIĄTEK, 
dn. 15 b. m. 
o godz. 7 wiecz. 


8 
Baczność bibijotekarz6 dzielnic: Księży 
Młyn i Zielona: 

Zgodnie 2 odezwą, zamieszczoną w 
poprzednim numerze „Łodzianina” zarząd 
sekcji bibljotecznej TUR. podaje do wiado- 
mości, iż w nadchodzącą środę t.j, 15 Inte- 
go o godz. 7 wiecz. zarząd sekcji dokona 
mspekcji bibljoteki z dzielnicy Księży Młyn, 
% w sobotę 16 lutego o g. 7 wiecz. odwie- 
dzi bibljotekę w dzielnicy Zielonej. Kiero- 
wnicy bibljotek zechcą być obecni w tym 
ezasie w bibjotekach. 


„Kurs nauk ekonomiczno-polityeznychi 
przy T. U R. 

Zarząd TUR. zawiadamia zaintereso- 
wanych, że program, nazwiska prelegentów 
i data uruchomienia kursu nauk ekon.-polit. 
przy TUR. — będą podane w następnym 
numerze „Łodzianina”. 


Do kierowników Kół Samokształceniowych 
przy T. U. R.. 


aawiadamiamy kierowników Kół Samo-. 


kształceniowych przy TUR., że najbliższe 
branie z przewodniczącym .T. U. R. inż. 
olcgreberem odbędzie się we wtorek, dn. 
12 b. m. o godz. 7 wiecz. punkt. © lokalu 
OKRPPS. Piotrkowska 85. 


ŁODZIANIN 


Odczyt pos. tow. Ant. Pączka. 


W niedzielę, dn. 10 b. m. o godz. 12 
w poł. w sali Tow. Miłośników Muzyki -- 
Traugutta 1 wygłosi odczyt pos. Ant. 
Pączek, członek sejmowej komisji skarbowo- 
budżetowej n. t. „Naprawa Skarbu Rzeczy- 
pospolitej". 


Nr. 6 (484) 


socjalistyczny Magistrat, przybywa do Ło- 
dzi. Stosunki zmieniły «się radykalnie. Nie 
wiemy czy też tow. Thomas będzie się 
czuł dobrze w nowym towarzystwie. 
Jednak należałoby zwrócić uwagę 
członków naszej frakcji w Radzie Miejskiej, 


|ażeby nie pozwolili się traktować lekce- 


Bilety do nabycia w sekretarjacie TUR. | Ważąco podczas pobytu tow. Thomasa w 


— Piotrkowska 85 i w Tow. Miłośników | Łodzi. 


Muzyki. 


Rronika. 


Obecne prezydjum R. M. poprze- 
nio i Magistrat nie zapraszały przedsta- 
wicieli frakcji naszej ani nawet członków 
prezydjum na urządzane przyjęcia. 
Należałoby przygotować dla tow. 
Thomasa szkic informacyjny o tutejszym 


Ukarany kamienicznik. Swego czasu | rycu zawodowym i kapitalistycznym. 


pisaliśmy o szykanach, stosowanych przez 


znanego kamienicznika wojennego B. Kot- | TEATR POPULARNY. 


kowskiego nad swymi lokatorami, a szcze- 
gólnie nad lokatorem Grochalem, któremu 
samowolnie odebrał komórkę. Epilog tej 
sprawy obecnie rozegrał się w Sądzie Po- 
koju 4-go Okręgu i p. Kotkowski został 
skazany za samowolę na jeden tydzień 
aresztu i 200 miljonów mk. grzywny. Mo- 
że to będzie ostrzeżeniem dla innych ka- 
mieniczników. 

Przyjazd tow. Thomasa do Łodzi. 
Sekretarz Międzynarodowego Biura Rracy 
tow. Thomas zaproszony przez poprzedni 


xw Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. x» w» 


v FRYRRRERYNYREP ŁAŁ [EITYTTIIITYNTTITU Om: Or ĘL 


W niedzielę dnia 10-go lutego 1924 r., o godz. 3 p. p. do 8 wiecz., organizuje R. W. W. Dz. 


Zabawę dla Dzieci „Ognisk” 


w lokalu Związku Pracowników Miejskich przy ul. Piotrkowskiej 53. 


W program zabawy wchodzą: 


Udział bierze art. dram. St. Jarkowska. 


Dla dzieci wstęp i podwieczorek bezpłatny. 


WEET*YEFT ELALLA 


TITTTITEIPMALEPEEYEYŁLEA 


Szmechel i 


Teraz garderoby 
nabyć można : : 
$ : tanio £ : 


I Prydnisk 


powrócił 


Choroby skórne, włosów, 
: weneryczne, moczopłcio- 
:we (niemoc płciowa). 
: Leczenie światłem (lampa * 
1 Kwarcowa),' promieniami : 
Roentgena. : 

od 9 — I i od 4—do8. : 
Dla pań od 4 — 5. ĘĄ 


Zawadzka 1. : 


LETETTE TTTETTTITTTETTITT 


LI 


EE" 


wszeństwo. 


a mz moi O a AAAA R 
Zaległości obliczane są według cen, obowiązujących w dniu płacenia. Holporterzy nie mogą przyjmować cen miżęzych. 
a_n TEA RENE Z A R PA Z E R E r 


Ceny ogłoszeń: 


Geny ogłoszeń naieży rozumieć 
za wiersz wysokości milimetra 
EE EN A e 


Redaktor odpow. Al. Nowakowski. 


(strona 3 łam.) 


Najtańsze źródło eleganckiej garderoby 


Francuskiego | 
i CS | Śpiewnik Robotniczy 


pojedyńczo 
udziela po cenach przystępnych nauczyciel h 
ze studjami w Paryżu. 5 
. Oferty w Łodzianinie 


7 ES CEE WAE ANE GO EPE EO TWE 
Moga się zgłosić sprzedawcy gazet, 
racujący w fabrykach i przedsiębiorstwach mają pier- 
Zgłaszać się do Adm. "*Łodzianina* w godzi- 


wyraz 10000 mk. Zwyczajne: 
Nacdesłane: 


p 4 


Rozner 


Piotrkowska loco i filja 160 


Radzimy nie czekać 
: z zakupem do : 
; waloryzacji cen : | 


Dorosli płacą bilet wejścia 100.000.— 


W piątek, 8 b. m., sobotę 9 b. m. i 
niedzielę 10 b. m. o godz. 8.15 wiec. prze- 
piękny . melodramat w 7 odsłonach „Dwie 
sieroty”, który ze względu na liczną fre- 
kwencję publiczności grany będzie codzien- 
nie do końca przyszłego tygodnia. 

Najbliższą premjerą pod reżyserją p. 
Pilarskiego będzie klasyczna komedjo-6pera 
J. N. Kamińskiego z muzyką protoplasty o- 
pery polskiej Kurpińskiego. Udział bierze 
cały personel artystyczny, 


NEŁRERELZEG DEEPEN MYLE TLT] [r EIDIDI[EOUTAEKZ 


ŚPIEWY, DEKLAMACJE i TAŃCE. 


PEERRAPAEYEEESEYR= 6 


haty ane: | 


Bluzki 
Płaszcze 


OBUWIE meskie i damskie 


poleca 
Chrześcijański Dom Ubiorów 


A. Cabanek 


Ul. Napiórkowskiego Nr, 49 
Filja ul. Piotrkowska Nr. 275 


“Francuski”, 


3 DRA 


nach 5—7 wieczorem. 


Za milim. jednot 
przed tekstem į © 


Druk jana Baranowskiego, Lódź Piotrkowke 109 


Do nabycia w administracji 
„Łodzianina,'* Piotrkowska 83: 


Cena 200,000.— Mk. 


Program P, P, $, 


Cena 200,000.— Mk 


Jednodniówka majowa 1920 r.. 


Cena 400,000.— Mk. 


| PORANKA DĄ ND PM DM w AO 


Miejscowe: Drobne, za wyraz mk. 50000 (najmniej 500000). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za 
wy 60000 mk. (str. 3 łam,), komunikaty i nekrologi pe 90000 mk. 
w tekscie 120000. 


Zamiejsc. o 50 proc. i zagr.o 100 proc. drożej, 


Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 


